cena jednego egzempiarza”10 groszy, Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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W Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji 23 fr. |poświęcony sprawom Ludu Pol-| Ogłoszenia za wiersz milim. 30 gr. w tekście 40 gr. drobne 
5 gr. za słowo, najmniej 1 zł, 


W Danji na cały rok 10 koron. | kiego. Wychodzi co niedzielę. Konto czekowe w P. K. O. Nr 400.600 i 140.288. 
O w ytyczne ruchu ludowego. 

W niedzielę 15 marca odbyły się w Warszawie - nych demagogów (np. Putek, Sanojca), którym nie ma 
dwa zjazdy „Piasta“ i „Wyzwolenia. Ponieważ rzu- się kto skutecznie przeciwstawić! Za największy brak 
cają one charakterystyczne światło na charakter ru- w tym stronnnictwie poczytać należy to, że nie ma 
chu ludowego w obecnej chwili, dlatego też należy ono ludzi o jasnym, praktycznym i poważnym sposo- 


przedstawiają one dla sprawy ludowej. Najlepsi z pomiędzy nich, to doktrynerzy, którzy 


dać o nich należytą ocenę, a mianowicie, jaką wartoś: | bie myślenia i działania. 
Zjazdy te mają charakter bojowy. Są one wyra- częstokroć przez wschodnie okulary patrzą na życie 


zem walki. jaka toczy się między „Piastem“ a „„Wy- i wskutek tego nie rozumieją jego potrzeb. Temu też 
zwoleniem*. W walce tej nie tyle chodzi o popchnię- doktrynerstwu przypisać należy tę ich nienawiść ds 
cie naprzód sprawy ludowej, ile raczej o to, kto zdu: Kościoła i duchowieństwa. Nie rozumieją oni, że ta 
będzie prawo wyłączności w ruchu ludowym. Dlatego `: ślepa nienawiść sprawie ludowej przynosi największe 
też zgóry można wypowiedzieć opinję, że zwycięstwo :, szkody. Ptzecicż to jasne, jak na dłoni, że tylko współ- 
którejkolwiek z tych partyj nie przyniesie dla sprawy praca wszystkich inteligentnych czynników na wsi, 
ludowej dodatnich wyników. Żadne bowiem z tyeu a więc także duchowieństwa, może dodatnio wpłynąć 
stronnictw ludowych nie wykazuje potrzebnych do | na podniesienie ludu pod każdym. względem. Walka 
tego zalet. | m Kościołem tę współpracę uniemożliwia, więc jest 
Dalecy jesteśmy od tego, aby z góry w czambuł szkodliwa. 
potępiać czy to „Piasta“, czy ..Wyzwolenie', Jako | Uważamy dalej, że tylko takie stronnictwo lude- 
jeden z kierunków ludowych, który postawił sobie za | we jest odpowiednie dla ludu, które rozumie potrzeby 
cel prawdę i uczciwość w pracy politycznej i w wy- | państwa i umie współpracować nad jego umocnieniem. 
powiadanin zdania także o przeciwnikach, nie prze- I pod tym względem „Wyzwolenie“ przedstawia się 
czymy, że w „Wyzwoleniu* jest garstka ludzi oży- bardzo słabo, chociaż niewiele gorzej od „Piasta, Czy 


wionych dobrą wolą, ludzi rzutkich i chętnyeli do pra- więc wobec tych danych możnaby się spodziewać cze- 

cy. Twierdzimy jednak, że tych „sprawiedliwych“ jest goś dobrego, gdyby „Wyzwolenie stało się stronni- 

tam bardzo mało. Natomiast spotykamy tam cał} | ctwem rządzącem? 

falangę osobników z pod ciemnej gwiazdy, zwarjowa- | Przejdźmy do „Piasta“. W przeciwieństwie d) 
w 
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„Wyzwolenia“ składa się „Piast“ nie z doktrynerów, 
ale owszem, z ludzi, którzy aż nadto praktycznie za- 
patrują się na cele pracy politycznej. 54 to ludzi. 
sprytni, umiejący sprawnie manewrować, u których 
miłość ludu zaczyna się od siebie. Zato przeważnia 
brak im tego, eo nazywamy ukochaniem idei. Szta? 
partji, skupiający się koło Witosa, to przeważnie ludzie, 
którzy z ludem mają bardzo mało wspólnego. Ogół 
partji przedstawia się jako dobrze pomyślane i zorga- 
nizowanc, a zatem zyskowne przedsiębiorstwo polity- 
czne. Jako partja polityczna „Piast“ jest bezwątpienia 
mniej szkodliwy od „Wyzwolenia“, a to głównie z tego 
powodu, że nie hołduje. doktrynom, podważającym pod- 
waliny życia społecznego. 

Ile warta „Piast“, jako stronnictwo rządzące, po- 
kazało się za rządów Witosa. Wprawdzie „Piast“ chę- 
tnie nazywał się stronnnictwem państwowem, jednak 
dotąd nie wykazał zdolności do rządzenia państwem. 

Tak się mniej więcej przedstawiają główni kon- 
kurenci, którzy walczą ze sobą o wyłączność w pro- 
wadzeniu polityki ludowej. Walka to jałowa, bo nie 


Wiadomości Sól — R 


WZROST ZNACZENIA POLSKI. 


Ostatnie wyniki obrad Rady Ligi Narodów są do- 
wodem wzrostu znaczenia Polski na terenie międzyna- 
rodowym. Nie ponosimy już w Lidze klęsk za klęską. 
Świat zaczyna się z Polską liczyć. 

Odnieśliśmy, dzięki mądrej polityce, szereg suk- 
cesów w różnych spornych sprawach gdańskich. 

W sprawie bezpieczeństwa ogólno- „Światowego na- 
wet Anglja, która dotąd nieprzychylne wobec Polski 
zajmowala stanowisko — uznaje częściowo słuszność 
polskiego stanowiska, że w sprawie zmiany granie za- 
chodnich Polski nie może być żadnej dyskusji. Sprawa 
ta bowiem pachnie wojną. Jeśli więc świat chce być 
spokojnym, te granice musi uznać, a każdy atak na 
Polskę ze strony Niemiec musi świat uważać za atak 
przeciwko pokojowi świata. 


NIE DAMY ZIEMI, SKĄD NASZ RÓD! 


W ubiegłą niedzielę urządziły wszystkie miasta 
Górnego Śląska, oraz Warszawa, żywiołowe manife- 
stacje calego społeczeństwa przeciwko propozycjom 
niemieckim co do rewizji granie zachodnich Niemiec. 
Delegacji warszawskiej, która przedstawiła rządowi 
uchwały zgromadzeń — premjer Grabski oświadczył 
(O) następuje: 

„Wszyscy świadomi jesteśmy, że traktat wersal- 
ski jest tylko jeden, że jeden i ten sam podpis nie- 
miecki odnosi się do zwrotu Polsce jej dziedzietw, 
Francji zwrotu Alzacji i Lotaryngji i do przekazania 
zespołowi mocarstw zwierzelnictwa nad kolonjami. 
Stwierdzić zatem mogę, że za utrzymaniem nienaru- 
szalności traktatów stoi nie tylko nasza własna wola 
i siła, ale również wola i siła wielu innych narodów, 
a przedewszystkiem stoi za nami prawo i dobra wiara 
oraz ogólno-europejska racja stanu. 

Silni poczuciem tego, że bronimy dobrej sprawy, 
zarówno naszej, jak i całej ludzkości — pragniemy 
w spokoju i pewności nica dókończyć rozpoczętego 
dzieła twórczej odbudowy stanu gospodarczego nasze- 
go kraju, a przez to i odbudowy zniszczonego wojną 
świata. Rząd pilnie stać będzie na straży, by nas cd 


ścierają się tutaj jakieś kierunki niosące ludowi w ofie- 
rze prawdziwy postęp. Jest ona raczej znamieniem 
wynaturzenia się ruchu ludowego, który w tych odła- 
mach zatracił te ideowe cechy, jakie bezwątpienia po- 
siadał w swoich początkach, gdy się rozgrywała walka 
między Ks. Stojałowskim, Wysłouchami, Bojką, Ks. 
Biskupem Wałęgą, gdy patronowali mu ludzie tej mia- 
ry, jak Konopnicka, Tetmajer i t. p. Tam widać było, 
że chodzi o ideę — tu na pierwszy plan występuju 
interes, przesadna ambicja i ślepa doktryna, zapra- 
wioną nienawiścią. 

Z tego wynika tylko jeden wniosek. Ciągłe zała- 
„mywanie się ruchu ludowego przez zaciekłe walki par 
tyjne wskazuje na to, że stronnictwa ludowe dla ru- 
chu ludowego przedstawiają bardzo wątpliwą wartość 
polityczną. Wobec tego należy poważnie pomyśleć 
nad tem, aby stworzyć i rozwinąć nowy kierunek, na 
którego czele stanęliby ludzie poważni i trzeźwo my 
ślący. Na jakich zasadach ma się odbyć ta przebu- 
dowa, podamy w najbliższej przyszłości. 

Maciej P. 


tej naszej pracy nie eń 4 mąceniem ' naszego 
spokoju. 


WIDMO PRZESILENIA ZNÓW NA WIDOWNI. 


Wicepremjer Thugutt złożył na ręce premjera 
Grabskiego pisemną prośbę o dymisję. Motywem dy- 
misji jest sprawa stosunku do zagadnień kresów wscho- 
dnich, odmiennego z tym, jaki ma p. Ratajski. Premjer 
Grabski zastrzegł sobie kilka dni do namysłu. 


Jako powód dymisji p. Thugutta podają także 
fakt, że promjer Grabski pod naciskiem sfer prawico- 
wych chce zamianować ministrem oświaty swego brata 
Stanisława Grabskiego. Zburzyłoby to pokój we- 
waiętrzny państwa i doprowadziłoby do tego, że lewi- 
ca, która nie przebiera w środkach, gwałtownie wy- 
stąpiłaby przeciwko obecnemu Rządowi. Również 

„Piast“, który Grabskiego wprost nienawidzi, przy- 
czyniłby się także do upadku jedynego dziś rządu 
w Polsce. Spodziewamy się jednak, że całe widmo 
przesileniowe skończy się tem, że min. Thugutt, po 
określeniu jego uprawnień w sprawach kresowych, po- 
zóstanie w gabinecie i sprawa przesilenia zakończy sią 
jedynie rekonstrukcją gabinetu pod kątem widzenia 
fachowości. 

Byłoby to na dziś nalepsze wyjście z sytuacji. 


O WYNIKACH PRAC MIN, REFORM ROLNYCH. 


W sejmowej Komisji budżetowej poddano rozbio* 
rowi wyniki prac Min. Reform Rolnych za r. 1924. 


Parcelacja objęła obszar 45.780 ha, parcelacja 
prywatna 45.304 ha, parcelacja instytucyj, upoważ 
nionych przez rząd, 21.004 'ha. W dziale komasacji 
dokonano pracy na obszarze 34.821 ha. Likwidacja 
przymusowa serwitutów objęła 32 miejscowości, do- 
browolna 123. Ziemi państwowej rozparcelowano około 
45 procent, ziemi prywatnej około 8 procent, Następ- 
nie referent. dał bardzo dokładny pogląd stosunków 
agrarnych na terenie b. dzielnicy pruskiej, gdzie likwi- 
dacja działalności b. komisji kolonizacyjnej postępuj 
powoli i wymaga szczególnej uwagi. 


Ministerstwo to jednak jest za kosztowne i nie 
ə spełnia dotąd swego zadania należycie. 
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90.000 HA ZIEMI KOŚCIELNEJ NA PARCELACJĘ. 

Na wspólnem posiedzeniu komisji zagranicznej 
i konstytucyjnej delegat rządu w Watykanie, poseł 
Stanisław Grabski, udzielał wyjaśnień o stosunku kon- 
kordatu do reformy rolnej, Wedle danych, zaczerpnię - 
tych z Ministerstwa reform rolnych, w Małopolsce jest 
488 jednostek kościelnych i klasztornych, liczących 
powyżej 50 ha, a które to obszary łącznie wynoszą 
72.053 ha: grunta klasztorne 14.672 ha, grunta ko- 
ścielne 57.880 ha. Po zaopatrzeniu ziemią jednostek, 
nieposiadających ziemi, pozostanie na reformę rolną 
40.000 ha. Co się tyczy ziemi klasztornej, to najwię 
cej posiadają w Małopolsce Dominikanie, mianowicie 
około 15.000 ha ziemi ornej. W Małopolsce więe z dóbr 
kościelnych i klasztornych przeznaczonych będzie na 
reformę rolną około 50 tysięcy ha. W b. zaborze pru- 
skim 850 kilka jednostek posiada około 40.122 ha zie- 
mi ornj. W obu tych dzielnicach więc: w Małopolsce 
iw b. zaborze pruskim na cele reformy rolnej ogółem 
będzie można rozparcelować około 90.000 ha z dóbr 
kościelnych i klasztomych. W b. zaborze rosyjskim 
majątków poduchownych jest niewiele, Uposażenie dla 
biskupstw i seminarjów, nie posiadających ziemi, wy- 
niesie około 4,600 ha. 


ROZPORZĄDZENIE MIN. SKARBU W SPRAWIE 
WPROWADZENIA JEDNOLITEGO MONOPOLU 
SPRZEDAŻY SOLI 


na. obszarze całego państwa polskiego ogłoszono w nu- 
merze 19 Dziennika Ustaw. Przedmiotem tego mono- 
polu jest wszelka sól jadalna (warzonka i kamienna —- 
czysta i zmieszana), Rozporządzenie to wprowadzilo 
następując ceny sprzedaży soli dla hurtownych sprze- 
dawców za 100 kg. franco wagon salina bez opake 
wania: 1) warzonka z Wieliczki 25 złotych, 2) wa- 
rzonka z innych salin 20 złotych, 3) kamienna sól 


mielona z kopalni w Wapnie 20 złotych, 4) kamienna. 


Do Kobiet polskich. ’ 


List pasterski Ks. biskupa Wałęgi. 

Przedewszystkiem jednak pragnę tutaj napiętnować 
próżność w ubraniu. Matka, która z próżności stroi swą 
córkę, przelewa na mią swą próźność, nasienie przyjmuje 
się niestety dość wcześnie i szybko się rozwija, a dość 
często przechodzi w prawdziwe maniactwo. U takich dziew 
cząt wszystkie myśli, pragnienia i życzenią obracają się 
wiocznie koło strojów. nawet w kościele, zamiast. modlić 
się, obserwują ubramia drugich. Taka dziewczyma nawet 
przy Komunji św. i Bierzmowaniu mą jeszcze coś do po- 
prawienia w ubraniu, czy we włosach, u siebie lub u dru- 
gich. Kiedy na tio wszytko patrzę, żywo przypominają mi 
się lalki, któremi młode dziewczęta zwykły się bawić. Nie 
wiele różnią się one od tych lalek, a co gorsza, nieraz 
pomostają lalkami, chociaż już wyrosły, dojrzały i wielkie 
obowiązki wzięły ma wiebie. Jeszcze -i wtedy nie mogą 
zapomnieć o strojach i dla tej namiętności gotowe po- 
święcić spokój domowy i grosz ostatni, a co smutniejsza, 
szacunek u własnych dzieci! 

Stroje idą za modą, a ta moda, która bywa czasami 
tylko śmieszną, dzisiaj stała się wprost pogańską i grzeszną. 
Ludzie, którzy głębiej obserwują prawie powszechny dzi- 
siaj upadek moralności, domyślają się jakiejś tajemniczej 
ręki, które rozmyślnie i planowo szerzy zepsusie w Tóż- 
nych dziedzinach życia. Przedstawienia teatralne, kina, 
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sól mielona z innych kopalń (szara) 18 złotych 20 gr. 
Sól, przywożona z zagranicy, podlega opłacie mono 
polowej 20 złotych od 1 ctn. warzonki, a 18 złotych 
od 1 ctn. sali kamiennej. Organem. powołanym d2 
nabywania i sprzedawania wszelkiego rodzaju soli, jest. 
Biuro sprzedaży soli w Warszawie, podległe Minister- 
stwu skarhu. Izby skarbowe mogą udzielać zezwoleń 
na prowadzenie hurtownego handu solą; na prowadze- 
nie drobnej sprzedaży soli nie potrzeba zezwoleniu 
władzy skarbowej. 


POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW. 


Ministerstwo spraw wewnetrznych zawiadomił» 
wszystkich wojewodów. że rząd będzie udzielał krótko- 
terminowych pożyczek dla związków komunalnych, na 
różne inwestycje, które pozwolą zatrudnić szeregi ludzi 
bez pracy. Pożyczki te będą przyznawane samorządom 
miejskim, jak i wiejskim. 


Ze Świata. 


LIGA NARODÓW, 


Liga narodów odbywa konferencje w Genewie. 
Jednym z najgłówniejszych przedmiotów obrad bę- 
dzie bezpieczeństwo Europy, czyli t. zw, pakt gwa- 
rancyjny. Ponieważ Niemcy w drodze dyplomatycznej 
zabiegają o rewizję traktatu wersalskiego, co do gra- 
nie Polski, przeto minister Skrzyński oświadczył, że 
naród polski czulby się głęboko dotkniętym podobnemi 
propozycjami, z jakiejby strony one były wysuwane 
i zdecydowany jest oprzeć się im ze wszystkich sil. 
Minister Skrzyński odbył naradę z czeskim ministrem 
P.eneszem oraz angielskim min. Chamberlainem, których 
zapoznał z nięugiętem stanowiskiem Polski w sprawia 
powyższej. 


tańce, nawet w znacznej mierze litratura wspólczesna i tak 
zwaną sztuka wszystko to jakby się spiknęlo na zde- 
prawowanie człowieka. pozbawienie go wsydu i utopienie 
w rozpuście. Otóż do takich planowych środków zgor- 
«zenia należy zaliczyć i dzisiejszą modę, jaka do nas idzie 
z zagranicy, gdyż oba skutecznie i gruntownie obdziera ze 
wstydu kobiety | dziewezęta i budzi zmysłowość u drugich. 
Jeszcze niedawno temu niowiasta tak mało ubrana wstydzi- 
faby się pokazać nawet swoim majbliższym domownikom. 
a dzisiaj tak wyzywająco występuje na ulicy. a nawet 
w kościele. Trudno się dziwić światowej i lekkomyślnej ko- 
biecie, że goni za nowością, ale to już prawdziwie nie do 
pojęcia, że niewiasty uczciwe, że katoliczki nie cheą, czy 
nie mogą oprzeć się modzie bezwstydnej. Było to zawsze 
cechą prawdziwych wyznawców Chrystusa, że umieli prze- 
ciwié się prądom złym, choć powszechnie i swoją odwagą 
i swoim przykładem wywoływałi zbawienną reakeję. Cze- 
mużby ma to nie mogły się zdobyć dzisiejsze niewiasty. 
zwłaszcza te. które chcą uchodzić za prawdziwe i szczere 
katoliczki!? Nieraz przychodzi mi na myśl, iż gdyby pierw- 
sze chrześcijanki tak się oglądały na panujące wówczas 
mody i lękały ośmieszyć się w oczach pogamek. tobyśmy 
jeszcze może po dziś dzień zostali poganami. Jeżeli dzi- 
siejsze katoliezki nie zdobędą się na podobna odwagę i nie 
podniosą zbiorowego buntu przeciwko tyranji mody nie- 
skromnej. to spoleczeństwo nasze szybko pogrąży się 
w zepsuciu i spogamieje! 
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Zatarg pocztowy połsko-gdański przekazano Try- 
bunałowi rozjemczemu w Hadze. 


Jak się dowiaduje Agencja Havasa, Chamberlain 
podczas konferencji z premjerem francuskim wyraził 
opinję, że sprawę bezpieczeństwa możnaby najwłaści- 
wiej rozwiązać zapomocą „Paktu pięciu, t. j. paktu 
gwarancyjnego pomiędzy Auglją, Francją, 
Włochami i Niemcami, do którego ewentualnie przy- 
łączyłyby się Polska i Czechosłowacja. Adaniem Cham- 
berlaina, niemiecka propozycja „Paktu pięciu“ może 
stanowić podstawę do dyskusji i rokowań. 


NIEMCY. 


Kto będzie prezydentem Niemiec. Walka jrzed- 
wyborcza o zdobycie prezydentury na miejsce Eberta 
trwa. Zgłoszono aż 12 kandydatur. Największe szanse 
ma kandydat centrowy Dr Marks. 


W każdym razie walka będzie zacięta, a jej re- 
zultat jest zupełnie niepewny. Nie ulega wątpliwości, 
że w pierwszem głosowaniu żaden kandvdat nie uzv- 
ska większości. 


ROSJA. 


Nowy męczennik za wiarę i polskość. W dnia 
6 marca w lokalu przy kościele żytomierskim spłonął 
oblany benzyną ks, Fedukowicz, Kapłana tego bolsze- 
wicy męczyli, włócząc po więzieniach, tak iż dostał 
pomięszania zmysłów. W czasie tej cehoroky bolszewi - 
cy zmusili go do napisania listu do papieża. w którym 
prosi, by wpłynął na rząd polski, by ten nie używał 
duchowieństwa katolickiego do pracy politycznej 
i szpiegowskiej na rzecz Polski, Oczywiście cała ta 
nieena robota była tylko kampanią przeciwko Kościo- 
lowi katolickiemu. Postać ks. Fedukowicza wchodzi 
do licznej galenji męczenników za wiarę w Rosji. 


. 


Do Was tedy, niewiasty katoliekie, ślę niniejszem 
ustlne wezwanie i gorącą prośbę! Jest w naszej diecezji 
tyle stowarzyszeń i związków katolickich, jest nadto, Bogu 
dzięki, i poza stowarzyszeniami tyle niewiast naprawdę 
wiernych Bogu i Kościołowi — niechże wszystkie zdobędą 
się na odwagę i słowem i przykładem wystąpią przeciwko 
strojom bezwstydnym i odwrócą niebezpieczeństwo, jakie 
niechybnie grozi ich rodzinom i całemu społeczeństwu. Na- 
leży także w tym kierunku uświadamiać młode dziewczęta 
i nie pozwalać na to, by hoklowaly nieskromnej modzie. 
Osobną i szczególniejszą prośbe i wezwanie kieruję do 
naszych nauczycielek, których liczny zastęp pracuje 
z prawdziwem poświęceniem po naszych szkolach, ich sło- 
wo, ale przedowszystkiem ich przykład pociągnie za sobą 
ich wychowanki. Spodziewam się, że klasztorne szkoły 
będą świecić przykładem pod tym wzglęłem, a nie mogę 
nie wspomnieć i o ochronkach wiejskich, gdyż i tam trzeba 
niemmz szukać początków zlego. 

Choroba to Światowa i biskupi wszędzie, poczynając 
od Ojea éw.. ostro ją potępiają; niektórzy nawet polecili 
odmawiać Sakramentów świętych niewiastom, ubranym nie 
skromnie į zabronić im wstępu do kościoła, Nie jest to za- 
tem uprzedzenie, czy przewidzenie tego lub owego biskupa. 
ale to głos calogo Kościoła katolickiego. którego nie godzi 
się lekceważyć. 

Z okazji wizytacji i bierzmowania dziewcząt przecho- 
dzę formalne tortury wewnętrzne. Z jednej strony sumienie 
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CZECHOSŁOWACJA. 


Urodziny prezydenta Masaryka. Dnia 7 b. m. 
obchodzono w całej Czechosłowacji bardzo urcczyście 
75-lecie urodzin prezydenta Masaryka, W Pradze od- 
była się wielka parada wojskowa, w której uczestni 
czył cały garnizon w liczbie 40.000 żołnierzy. W ciągu 
dnia uadeszło mnóstwo depesz gratulacyjnych, między 
innemi od prezydenta Wojciechowskiego, króla wło- 
skiego i prezydenta Ameryki, Coolidgea. 


S. K. L. w sprawie Konkordatu. 


Uposażenie służby kościelnej i organistów: 


W dyskusji nad konkordlatem, czyli układem zawar: 
tym przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej z Watykancni. 
a relugującym s'osun' Państwa maszego do kościoła 
rzymsko-katolickicge, jaka się toczy w Kom'sji dla spraw 
zagranicznych i konstytucyjnej Sejmu zabrał głos imic- 
niem Klutu Ka'olicko-Lułowogo w dniu 18 marca 1925 r. 
poseł Dr. Antoni Matakiewicz i wygłosił dluższe nacecho- 
wame znajomośc ą rzeczy a wysłuchane z uwagą przez Ko- 
misję. przemówienie. 

Podnosząc wielką donicsłość konkordatu tego aktu 
o znaczeniu międzynarodewem i to zawawego w chwili, 
gdy Polsce grożą burze od zachodu. wschodu i pólnocy 
uwydatnił wielką życzliwość Ojea Św. Piusa XI. dla Polski, 
a wszczególmości dla maszcgo ludu tak bardzo do wiaty 
świętej mowy ojczystej į ziemi przywiązamego który zgo- 
dził się na użycie znacznej części dóbr kościeluwch i klasse 


tommych na cele reformy rolnej, co niewałtpliwie wpłym.- 


dodatnio na przyspieszenie jej wykonania. Przyznając. że 
tekst konkordatu zawiera wicle niedomówień, niejasności 
i w w'elu wypadkach jest bardzo niekorzystny dla ducho- 
wieństwa, uważa, że przy dobrej woli obu stron może 
układ ten być podstawą zgodnego współżycia państwa 


nie każe mi milczeć na widok gorszących strojów, a tu 
nie zawsze chwila odpowiednia do upominania czy da- 
wania uwag, tomibardziej. że nie tyle bywa w tem winy 
małych dzieci, ile raczej ich matek, a i u tych wina 
nie tyle płynie ze złej woli, ile raczej z braku uświado- 
mienia. Miałem tego niedawno dowód przy odwiedzinach 
jednego z miast, naszej diecezji. W przodmowie wstępnej 
zwrócilem się do niewiast i dziewcząt z wezwaniem, by, 
przystępując do Komunji świętej, czy Bierzmowania, do- 
hrze ukryły braki swego ubrania, „Człowiekiem jestem — 
dodałem — i nie zawsze mogę zapanować nad sobą; lękam 
się tedy, bym przykrą uwagą nie popsuł takiej pięknej 
chwili w życin*. Odezwa mie to moje osiągnęło po- 
żądany skutek: jak mogły. tak spinaly swoje suknie i okry- 
wały swoje ciało. Ja zaś, widząc ich dobrą wolę, musiałem 
na zakończenie wyrazić im swoje uznanie i pochwałę, do- 
dając, by tak postępowały zawsze, nie tylko ze względu 
na. biskupa, ale ze względu na Pana Boga. Daj Boże, aby 
i ten mój list pasterski nie przebrziniał bez skutku. 
Kiedy ten list pisałem, byłem przygotowany na kry- 
tykę ze strony osób światowych i tak zwanych postępo- 
wych. Zarzucą mi zapewne, że moje poglądy na kwestję 
kobiecą są przestarzałe. że niewiasta dzisiejsza, która sobie 
wywalczyła równouprawnienie i w szkołe i w życiu pu- 
blicznem, nie da się cofnąć na stanowisko dawniejsze, 
kiedy to nie miała żadnych praw i żyła w ciemnocie i upo- 
śledzeniu — jak niewolnica. (C. d. n.). 
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z kościołem tem więcej, że niejedna z drażliwych i nie- 
jasnych kwestji może być uregulowamą w dodatkowych, 
zasazeżonych przcz konkordat układach, jak np. przy 
sprawie „iura stolac“. patronatu, oraz w ukazie o wyko- 
nania reformy rolnej. 

Wytykając niektórym stronmieewom Tudowym mis- 
szezurość wobec slażkby kuścielncj, której okiecywano p 
przednio złote góry. a teraz o miej nie wiedzieć nie zhee, 
zgltsza mewea następujące rezolucje: 

1) Klub Katolicko-Ludowy, wychedząc z założenia, 
że zawarty ze Stolicą Apestolską uklad, określający stosu- 
nek Pańswa do Kościcia Rzymsko-Katoliekiego (komkor- 
aat) leży, w imteresić wiary. moralności i wych”wania pu- 
hlicznego, zaś z drugiej strony ząpawnia Państwu Polskie- 
mu duże korzyści moralne i marerjalne, cświadeza się ‘za 
zatwierdzeniem tego konkordatu. 

2) Klub oświadcza się za zniesieniem prawa patronatu. 

3) Klub protestuje przeciw tendencyjnemu tlumaczeniu 
przepisów konkordatu, z jukiejkolwickbądź strony pocho- 
dząjcemu, a mającemu pogorszyć i tak już niekorzystne 
postanowienia co do npostużenia beneficjów kościelnych 
kongregacji 1 zakonów, a w szczególności art. XXIV 
wstęp 3, 5. i 8. —- 

4) Kłub popiera w zupolneści zgłoszony już przez Km» 
Chrześcijańskiej Demokracji wniosek. aby przy użyciu 
nadwyżki dóbr kościelnych na ecle reformy rolnej wydzie- 
lono z nich odpowiednie ilości ziemi ornej na cele bezpia- 
tnego użytkowania jej przez służbę kościelną (organistów- 
chóromistrzów, kościelnych i t. p.). 

5) Klub eświadeza się przeciw obarczaniu orlynarja- 
tów biskupich pracą rozdzielenia uposażeń między probosz 
mów i wikarjuszów i domaga się. lv Rząd wypłacał po- 
wyższe pobory uprawnionym. wróst do ich rak 

6) Klub Katofeko-Ludlewv swiadcza się goraco za 
natychmiastowen jezystosowaniu emerytur niezdolnych do 
prucy księży! do ewcryte frrkcjonarjnszy państwowych. 

Wansziwya, qnia 12/01. SB r. 


Pobór rocznika 1904. 


Na wiosnę b. v, jak donosiliśmy, rozpoeznie się w ea- 
tem Faństwie Falskiem pobór roczika 1904 oraz roczników 
s.arszych, których termin cedroezeń nzyskanych poprzednio 
kończy się w r. b. Za parę tygcdni rozpoczną prace komi- 
syj przeglądowych, przed któremi staną poborowi celem 
otrzymania katęgorji wojskowej. 

Przeprowadzenie poboru jak równe% przyznanie praw 
i ulg, t. j. prawa półtrorarocznej służky i odrcczeń nie na- 
leży obecnie do władz wojskowych, jak to było dotychczas, 
ale do władz administracyjnych. w szczególności do sta- 
rogtw i województw. We wszystkich starostwach ma czele 
komsji przeglądowej stać będzie starosta, a z ramienia 
wojskowości brać będzie udział jeden oficer sztabowy. 

Zgodnie z mową ustawą o powszechnym ohowiązku 
służby wojskowej, komisje wojskowe będą przyznawały 
odroczenia terminu odbycia służby wojskowej trzem za- 
sadniczym kategorjom mężczyzn: 

I Jedynemu żywicielowi rodzimy, o ile utrzymanie tej 
rodziny zależne jest od jego pracy, i o ile poblorowy! isto- 
tnie spełnia ten obowiązek; do tej kategorji należą: jedyny 
sym niezdolnych do pracy rodziców, wdowy lub wdowca, 
jedyny syn nieślubnej matki, jedyny rodzony lub przyrodni 
brat osieroconego i do pracy niezdotnego ślubnego lub 
nieślubnego rodzeństwa; 
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2. Właścicielom odziedziczonych gospodarstw wolnych 
którzy prowadzą te gospodarstwa samodzielnie, jako jedy- 
ne źródła utrzymania rodz'ny; 

3. Osobom, cdbywającym studja teoretyczne lub prak: 
tyczne, a wszczególmości: uczniom średnich zakładów nan- 
kowych do lat 23, uczniem, terminującym w przemyśle do 
lat 22, pcza tem sluchaczóm wyśszych zakładów nauko- 
wych, odbywającym nowicjat zakonny, poświęcającym się 
studjom teologji wyznań chrześcijańskich, uezn'om szkół 
rabinackich, craz tym, którzy odbywają praktyke w zakła- 
dach mmdtawych za sranicą. 

Służka w wojsku mą trwać zasadniczo 2 lata. Jednuk 
ci poborewi k órzy najpóźniej do 28 czerwca b. r. ukończa 
z dobrym wynikiem szkołę średną i zdadzą maturę, beda 
micii skrócomy czas służby do 1 i pół roku. 

Potorewi, którzy ohea usyskać bądź ©Gtroczenie, bądź 
też skrócenie czasu służby, powiimi majpóźniej w q1rzede- 
(niu stawienia się na komsje przegladową złożyć do władz 
admin stracyjnych pierwszej instaneji b. r. wszystkie po- 
trzebne dokumenty i dowody, wraz z podaniem odpowie- 
dnie umotywowanem. A ponieważ komsje w niedługim 
już czasie rorjpoczną swe czynności, przeto zain.eresowani 
poborowi powinni już teraz pomyśleć o zaopatrzeniu się 
w wymagane dowody. 

Władze admipistracyjno wkrótce ogłoszą szczegół »- 
wy wykaz terminu. w kórym poborowi beda obowiązani 
stawić się w poszezegónych powiatach w gminach į mia 
stach. Jednak weielenie do wojska tych, którzy przy prze- 
glądzie tegoracznym uznani zostaną za zełolnych do slużby 
wojskowej t. j. otrzymają kategoarję A. odbędzie się dopie- 
ro w jesieni, a mianowieie — w terminie między 1 a 7 paź- 
dziermka b. r. 


Co pisze lud. 


Szczepanów, pow. Brzesko. 


JAK WIEŚ PRZYJMUJE PROGRAM STRONNICTWA 
KATOLICKO-LUDOWEGO. 

W niedzielę, dnia 8 marca przybył do nas z wiecem 
K-. Posel Dr. Czuj. Na przewodniczącego powołano p. Jana 
Kanię z Przyborowia. zaś na sekretarza p. Józefa Budyna 
ze Szczepanowa. 

Ks. Poseł Dr. Czuj, w dwugodzinmem blisko przemó- 
wienin skreślił sytuację polityczną i gospodarczą w naszej 
Ojezyźnie i dał jasny pogląd na reformę rolną, uwzględ- 
niające tak jej dedatnie strony, jakoteż trudności, z któremi 
walczyć musi wskutek niedomagania gospodarczego kraju. 

-Cbarakterystycznem w przemówieniu Ks. Posła było 
to, że nie judził przeciw nikomu, ale przedmiotowo sprawę 
truktowal. nie jak posłowie z pod innych sztandarów, któ- 
rzy winę ciężkiego położenia wsi zwalają na innych, pod- 
czas gdy sami największą winę ponoszą, nie dbając o lobro 
ogółu, zapatrzeni li tylko w imteres swojej partji, gotowi 
najważniejsze postulaty ludu poświęcić, gotowi na wszyst- 
kie strony waśnie siać, gotowi rozrywać dalej i tak słabą 
jedność ludową, gotowi spowodować nawet przesilenie nie- 
bezpieczne Państwa, byle interesy swoje lub swojej partji 
ratować. Taki był duch np. poprzedniego tutejszego wiecu. 
na którym poseł piastowski Brodacki winę ciężkiego po- 
lożenia wsi przypisywał wszystkim i. Premjerowi Grab- 
skiemu i Brylowcom i Wyzwoleńcom i socjalistom i iuny m. 
a lekarstwo na wszystkie bolączki ludu widział, względnie 
kazał widzieć pod swoim sztandarem. Toteż słuszną dano 
mu wtedy odprawę, że nie Premjerowi Grabskiema, nie 
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innym, ale brakowi jedności w ruchu łudowym winę biedy 
naszej przypisać należy, że trudno wierzyć w lekarstwo 
pod sztandarem stronnictwa, które nietylko nie dąży do 
jedmości ruchu ludowego, ale samo dzieli się i pogarsza 
sytuację idoi ludowej, że nie wzajemnem łudzeniem przeciw 
sobie, ale uzgodnieniem swoich programów i _ jednością 
dzalania silni możemy nad polepszeniem doli naszej sku- 
teczmie pracować. 


Spokojnego przedstawienia spraw natury politycznej 
i gospodarczej przez Ks. Posla zebrani wysłuchali z za- 
dowoleniem, widząc przed sobą nic naganiacza politycz- 
nego, ale prawdziwego posła ludowego, stojącego na wy- 
żynie swego zadania, toteż jednogłośnie uchwalone Ks. 
Posłowi i Stronuictwu Katolicko-Ludowemu votum zaufa- 
mia. — Następnie zebrani przedłożyli Ks. Posłowi szereg 
swoich spraw w formie wniosków, z prośbą o zajęcie się 
niemi, jak przewlekającą się wskutek niedbałości odpowie- 
dnich czynników sprawę odebrania koncesji alkoholowej 
i tytoniowej kpiącemu sobie z ustaw państwowych żydowi 
'Ehrenbergowi, zasilenia kredytem rządowym kas wiejskich 
Stefczyka. aby przyjść w pomoc ludności  potrzebującej 
kredytn, subwencji rządowej na restaurację zabytkownego 
kościoła tutejszego, spalonego calkowicie wskutek działań 
wojennych. 


Zakończono wiece apelem do posłów ludowych, aby 
w interesie ludu, którego są przedstawicielami, zamiast 
dzielić się na coraz nowe stronnietwa, raczej łączyli się, 
a lączyli się pod sztandarem jasuym i czystym na którym 
wypisane „Bóg i Ojczyzna*, a program „sprawiedliwość 
i uczciwość”. 


Pamięć odbytęgo w dniu 8 marca wiecu zachowamiy 
na dlugo i tą drogą wdzięczność wyrażamy Ks. Posłowi 
Ozujowi, że swoim spokojnym i zrównoważonym sposobem 
myślenia i przemawiania, dał nam przykład, jak wiece po- 
selskie odbywać się winny. Parafjanin. 


Handzlówka, pow. Krosno, 
TAK POWINNA PRACOWAĆ KAŻDA GMINA. 


Gunina Handzlówka. położona u podnóża Karpat i roz- 
rzucona po kotlinie, po parowach, mająca grunt górski, 
nieprzepuszczalny, do niezbyt dawna byłą podobna da 
innych ubogich gmin naszego kraju. Szkoły nie było. 
Pisarzem gminnym był żyd. a wszystkie zcbramia, wesela 
it. p. odbywały się w karczmie. Pijaństwo kwitło. 

Dziś, dzięki Bogu, wioska nasza zalicza się do naj- 
pierwszych w kraju, tak że do nas wycieezki przyjeżdżają. 
Początek zmiany na lepsze stanowi rok 1874, W tym to 
roku radni naszej gminy poznali sie na żydowskiem sza- 
chrajstwie i pisarstwo gminne oddali biednemu chłopu, 
który z początku przy pomocy matki wdowy, a następnie 
sam własną pracą, nauczył się pisać, czytać i rachować. 
Ten, zostawszy pisarzem, stanowczo zapowiedział, że kro- 
kicm nie pójdzie do karczmy i żadne sprawy tam się od- 
bywać nie mogą. Musiano się zgodzić, bo innego umie- 
jętnego w pisaniu į rachunkach nie hyło. 

Tak było do roku 1889, w którym przybył do Handz- 
lówki Ś. p. ks. Krakowski, Był to ksiądz całą duszą odda- 
ny ludowi, Zaraz też wzięli się z pisarzem za ręce i zabrali 
się raźno do roboty. Założyli Kólko rolnicze, Sklep, Kasę 
i mleczarnię Następnie pomyśleli o budowie nowego ko- 
ścioła w miejsce starego drewnianego, liczącego przeszłe 
400 lat. Razem z kościołem uplanowano budowę Domu 
ludowego. 

I zaczął ksiądz budować kościół i Dom ludowy przy 
pomocy pisarza, który potrzebne uchwały przeprowadzał 
na Radzie gminnej, Tak trwało dwa lata. Po dwóch latach 
ksiądz zachorował na suchoty i umarł, Rachunki i budo- 
wę po nim objął pisarz i po sześciu latach przy pomocy 
wójta, komitetu i całej wsi (ho wszyscy, widząc jego pracę, 
szli mu na rękę), kościół, Dom ludowy i plebanja były 
gotowe. a co ważniejsza, wieś nasza nauczyła się sama 
swoje sprawy prowadzić. Kólko, sklep, mleczarnia, pracują 


Co głowa to rozum. 


O porządku zwyczajnym i naukowym. — O sztucznych na- 
wozach i jak Szybko zbadać jakość gleby. — Jak to można 
wszystko słyszeć, co w Świecie gadają i śpiewają. 

Porządkiem świat stoi. Toteż powiadam już, jak to 
mądrzy Amerykan'e starają się zbadać najdrobniejsze 
szczegóły życiu codziennego. począwszy od wideł i łopaty 
a skończywszyi na najtrudniejszych organizacjach nauk v- 
wych W tym „naukowym“ porządku chodzi zawsze przed 
pracą i podczas pracy o przestrzeganie następujących ezte- 
roch zasad, które każdy gospodarz powiniem sobie zapa- 
miętać: zanim zmęczysz dłoń natęż rozum, to znaczy: 
omyśl wszystko najdokładniej zanim zallderzesz się do ja- 
kiejkolwiek noboty, po drug'e: przystępując do samej pra- 
cy przygotuj wpierw najdakładniej wszystko obmyślonc, 
aby dobrym myślom nie przeszkadzaly kiepskie warunki, 
aby wszystkie odpowiednie narzędzia były na miejscu pra- 
cy w porządku, po trzecie: nie zapominaj o tem żę i dłoń 
i całe ciało należą także do narzędzi pracy i nie wolno od 
ręki więcej wymagać niżeli od młota. bo nierozsądnie czy- 
ni, kto chee małym młotkiem przybćć wielki gwóźdź i od 
słabszej ręki wymaga za wicle, krótko powiedziawszy, mi: 
zapominaj, że do odpowiednich narzędzi musi hyć przysto- 
sowane odpowiednie ciało, a najwyższym kierownikiem 
ciała to dusza ludzka, która kieruje dłonią, z którą więc 


trzeba się liczyć. Zabieraj się do pracy tylko przy odpowie- 
dniem usposobieniu i od inmych również wymagaj tylko 
takiej pracy, kióra odpowiada ich usposobicniu. Im lepiej 
pracownika traktujesz, ten lepszą od niego pracę odbie- 
rzesz, oto jedna z najnowszych praktyk amerykańskich! 
Po czwame: pamiętaj, że wszystkie trzy poprzednie wska- 
zówiki trzeba uzupełnić stalem ćwiczeniem sę i uczeniem. 
Nie wystawczy obmyśleć jaknajlepiej, nie wystarczy przy- 
gotować wszystko, nic wystarczy zastosować wszystkiego 
do ciała i do duszy, trzaba też być... fachowcem w swojej 
pracy, trzeba umieć pracować, aby umieć trzeba się na- 
uczyć. Wszystkicgo odrazu nikt się nie nauczy, trzeba się 
douczać. Wszelka praca ludzka, która odpowiada tym 
czterem zasadom lhędzie nietylko porządną ale i naukową 
to znaczy jaknajwydatniejszą. 


Dziś minęla już dawniejsza niechęć gospodarzy do 
nawozów sztucznych, przekonali się bowiem, że glebe mo- 
żna tuczyć, jak gęś lub kaczkę, Kto zna dzieje rozwoj1 
ludzkości. ten wie, ża właśnie brak sztucznych nawozów 
zmuszał dawne narody do wędrówek i życia koczownicze- 
go, gdyż ziemia po pewnym czasie tak zjałowiała, że na- 
wet stajenny nawóz mie wystarczył już jej, o ile siało się 
na niej każdego roku to samo. Dziś, po wojnie, wszędzie' 
w Polsce panuje głód sztucznych nawozów. Mądry gospo- 
darz nie będzie jedmak bezmyślnie nawoził swego gruntu, 
wz poprzedniego zbadania, czego właściwie najwięcej brak 
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własnemi siłami chłopskiemi, Podobnie własnymi siłami 
urządziliśmy 14-dniowy kurs rolniczy od 16 lutego do 
3 marca. Wzięlo w nim udział 40 mężczyzn i 8 dziewcząt. 
Sadownictwo wykladał p. Józef Pele, właściciel półtora- 
morgowego, pięknego, postępowego sadu z pięcioma piwni- 
cami na wimo z jabłek i owoce. Hygjenę wykładał p. Józ-l 
Kisała, a weterynarję p. Antoni Pele, kursista. 
Franciszek Magryś. 


Od Redakcji. Postępowej gminie przesyłamy ser- 
-deczne życzenia: Szezęść Boże *w pracy! W następnym 
numerze umieścimy doskonałe uwagi p. Fr. Magrysia (liczą- 
cego obecnie okolo 80 lath o Stapińskim, 


Krościenko, nad Dunajcem. 


WALKA O MOST NA DUNAJCU. 

Miasteczko nasze nie na darmo nosi nazwę nad Du- 
najcem, bo też ten Dunajec, gdyby tak umiał mówić, naj- 
lepiejby opowiedział o naszej biedzie, którą tak często nam 
wyrządza į nie oszczędza naszej pracy znojnej, ani lez. 
a nawet ludzkiego życia, w czasie licznych powodzi i wy- 
lewów. Na swoieh wartkich falach zabrał już kilkadziesiąt 
naszych mostów drzewianych i uniósł ze sobą do Wisły 
nielitościwie tak dalece, że co rok tem boleśniej odczu- 
wamy tę katastrofe, bo nieraz bywa tak, że całymi mie- 
siącami polowa mieszkańców jest odciętą od kościolu 
i szkoly. Do też, jak dawniej, tak i teraz nie brak ludzi 
dobrej woli którzy odczuwają boleśnie te naszą biedę 
i pragną nam dopomóc. W tym też kierunku jeszcze przeł 
wojną była rozpoczęta praca, by zbudować most trwały, 
lecz na nieszczęście nadeszła wojna i wszystkie plany po- 
krzyżowala, Lecz pomimo tyln nieszczęść nadzieja w nas 
nie wygasła, że eo nie mógł dokonać rząd anstrjacki, do- 
kona nasz rząd polski 

W dniu 8 b. m, w Domu Ludowym wysłuchaliśnry 
sprawozdania Delegacji w osobach naszego Ozcigodnego 
ks prob. Jana Bączyńskiego i p. radey Dziewulskiego. 


*o ziemi. Uczynić to możną łatwym sposobem. siejąc 
wczesną wiosną na próbnym kawałku ziemi rozmaite zbo- 
* po tygodniu już można stwierdzić stosunek wscho- 
dzenia zhoża, z czego można sobie obliczyć. które ze zbóż 
ilepiej na tym gruncie wyrośnie, Taki wynik próbnego 
siewu wystarczy dla przedsiębiorcy sztucznych nawozów, 
-aby rolnikowi dać nawóz najodpowiedniejszy dla jego 
gruntu potrzebny. 

Chodzą wieści po miasteczkach i wsiach, że można 
sobie pono kupić jakiś czarodziejski aparacik, nasadzić 
go na głowę a już sę słyszy co się chee. Gdy tylko zechee 
się jakiejś kumoszce pomówić na przyklad ze swym mę- 
żem w Ameryce. to wyjmuje tylko taki sobie aparacik z kie- 
szeni i woła: Halo, Wojtek! śpisz czy nie żyjesz? a aparacik 
odrazu sa odzywa: Cobym ta mie żył! tylko wódki tn 
w Ameryce mie dają! wstyd i hańba w tak oświeconych 
czasach, gadania do wszystkich i do... lampy. Bo w tych 
aparacikach mówi się pono do osobliwej lampy. która prze- 
nosi, jak fala w wodzie, dźw*qki głosu ludzkiego na wszyst- 
kie strony świata. Dużo możnaby o tych nowych eudach 
wielkomiejskich opowiadać. W każdym razie jeszcze dale- 
ko do tego, aby i wieś polska korzystała z tego wielkiego 
wynalazku. Warto jednak wiedzieć, że nie są to żadne blagi 
ani hajki, lecz rzeczywistą prawdą, że za pomocą specjal- 
nych aparacików można dokładnie na przykład z Kłaju sly- 
szeć co w Amaryce mówią mb śpiewajal. 

i ; : Prof. Henryk Gralski. 


Í 


„LUD KATOLIÇQKI"“ 


Sir M 


którzy przed kilku dniami po dziesięciodniowej podróży 
do Krakowa, Lwowa i Warszawy powrócili, która oświad- 
czyła, że budowa mostu już jest na dobrej drodze, a spra- 
wa ta znalazła przychylne poparcie w Ministerstwie Robót 
Pnblicznych. którą także stale popierali m. in. nasi pp. 
Posłowie ze Stronnictwa Katolicko-Ludowego, Mamy więe 
jeszcze ludzi zacnych i dobrych, którzy pracują nad po- 
lepszeniem naszej doli. Jeden z radnych p. Michał Gaweł, 
imieniem wszystkich zebranych w senłecznych słowach 
podziękował tak naszym zacnym Delegatom zaMźhql:s13 
podz'ękował tak maszej zacnej Delegacji za jej trudy 
i pracę. pełną poświęcenia, jak równie pp. Posłom z wy- 
mienionych stronnictw i tym wszystkim, którzy popierają 
tę sprawę wszolką radą i pomocą, tą drogą przesyłamy 
Im wyrazy wdzięczności i podziękowania, Gdy Bóg po- 
zwoli, że sprawa ta przyjdzie do skutku, pamięć dla Tych, 
którzy nam życzą dobrze, przejdzie z pokolenia na po- 
kolenie, 
W imieniu Zawodzian: T. Gabryś. 


O kościele hodurowyzn. 


OA dłuższego czasu zwolennicy kościoła hodurowego, 
czyli, jak oni fałszywie nazywają, kościoła „narodowego, 
prowadzą agitację i po miastach i po wsiach za wstęr 
powaniem do tego kościoła. Cóż to jest więc ten kościół 
hodurowy? 

Jest to sekta, która przed blisko 30 laty powstała 
w Ameryce. a którą założył niejaki Hodur. Człowiek ten 
był najpierw klerykiem w sominarjum duchownem w Kra- 
kawie, aby go ze seminarjum z powodu mieodpowiedniega 
zachowania się wydalono, udał się do Ameryki, gdzie, uda- 
jąc powolanie na księdza. uzyskał święcenia kapłański". 
Wnet jednak zbuntował się przeciwko swemu Biskupowi, 
a potem i przeciwko Ojcu świętemu i założył osobną sekte, 
krórej mianował się biskupem i ażeby ściągnąć Polaków 
do tej sekty, nazwał się kościołem narodowym i Mszę św. 
kazał odprawiać w języku polskim, Byłem przed kilku 
laty w Ameryce i badalcm tę sektę, Należą do niej co 
najgłupsi i najgorsi ludzie — wszystkich ich będzie po 
razmaitych miejscowościach do 20 tysięcy ludzi na blisko 
4 miljony Polaków w Stanach Zjednoczonych. Księża ich, 
czyli jak ich w Ameryce nazywają „pryczeryć, to albo 
zasuspendowani za złe życie i nieposłuszeństwo przez 
swoich bskupów dawni księża katoliccy, jak np. u mas 
Faron, Ptaszek. albo Huszno, albo teź ludzie bez wy- 
kształcenia i nauki i bez zajęcia, których Hodur po kilku 
tygodniach nauki księżmi zamianował, Trzeba jeszcze za- 
znaczyć, że zgody między tymi pryczerami niema żadnej, 
co chwila któryś z mich buntuje się przeciwko Hodurowi 
i zakłada swój nowy kościół Tak się zbuntował w Ame- 
ryce Mazur, Zielonka. a u nas w Polsce Huszno, tak, że 
pomiędzy nimi samymi jest kilka sekt i odłamów, Na ich 
apitację w Ameryce i u nas w Polsce dostają pieniądze 
cd rozmaitych amerykańskich sekt protestanckich i od 
masonów, pomiędzy którymi główną rolę grają żydzi, 

Co się zaś tyczy ich wiary — to odrzucają oni maj- 
wyższą władzę, Ojca św. w kościele, którego wcale nia 
uznają. a którego sam Jezus Chrystus w osobie św. Piotra 
i jego następców ustanowił Głową Kościoła, odrzucają oni 
dalej istnienie piekła, o którem Pan Jezus tak często i tak 
wyraźnie mówił, — nie wierzą w grzech pierworodny, dla 
którego zgładzenia ustanowił Pan Jeztis sakrament chrzta 
świętego — mie uznają tradycji, czy ustnego podania, które 
według nauki Chrystusa Pana jest obok Pisma św. żródłem 
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1aszej wiary świętej, == ustanowili oni osobny sakrament 
słuchania słowa Bożego, chociaż Chrystus Pan takiego 
sakramentu unie ustanowił, — nadto znieśli spowiedź pry- 
watną, czyli uszną, a zaprowadzilji taką ogólną, jak jest 
u lntrów i pozwolili sią księżom swoim żenić. 

* Widzimy wies, że:wiara ich mie jest wiarą Chrystu- 
sową, bo jest od nauki Chrystusowej różna i jej przeciwna, 
że kościół ich nie: jest Kościolom Chrystusowym, tylko 
«ościołem Hodura. bo go nie zalożył Chrystus Pan, tylke 
Hodur, Nie jest on także maredowym, choć tak hodurow= 
cy lubią go nazywać, bo jest ma szkodę naszego narodu 
polskiego, ba chce odebrać ludowi naszemu wiarę Św. 
i- wprowadzić do narodn naszego rozdwojeniu: religijne. 
Nie działa więc na pożytek: narodu, ale na jego najwięk 
szą szkodę į zgubę. Nie więc dziwnego. że”żaden dcbry 
iuezciwy Polak do tego Kosciola nie przystępuje. Należa. 
tam same prawie szumowiny, którzy albo żaslnej wiary 
nie mają, tylko z nienawiści do Kościoła prawdziwego tam 
przystąpili, albo którzy za dolary sprzedali swoją wiarę, 
tak, jak Judasz Pana Jezusa za srebrniki, albo którzy żyją 
„na wiare“, w dzikich malżeństwach (Z madrzejszych, 
nezciwszych, wierzących ludzi nikt tam nie należy. 

U nas w Polsce popiera tę sektę, obok niektórych 
posłów socjalistycznych į wyzwoleniowych, głównie Jan 
stapiński, Chee on koniecznie, żeby go Hodur wyświecił 
na biskupa tej sekty, ale Hodur. znając Stapfńskiego i jego 
braduc rozmaite sprawki, nie ma ochoty go  wyświęcić 
i joszcze się namyśla, 

Nioszezośliwy Faron z Wiśnicza mialby także ochote 
zostać biskupem hodurowym, ale że jest zmienny, niestały 
i chwiejny, prawdopodobnie Hodur go nie wyświęci, 

Kościół katolicki, istniejący od czasów założenia ge 
przez Chrystusa Fana, a więc blisko dwa tysiące lat, prze- 
trwał już niejedną burzę, niejedną herezje i sektę, Prze: 
trwal to wszystko, bo jest Boskim. Przetrwa i tę nową 
u nas w Polsce herezję Ona upadnie j rozleci się tak, że 
tylko pon iej smród pozostanie, a Kościół katolicki trwal 
będzie, bo jest zbudowany na opoce Piotrowej i bramy 
piekielne go nie przemogą. Szkoda tylko tych zbalamneo- 
nych ludzi, szkoda tylko, że niektórzy wierzą ślepo w to, 
co im rozmaicie oszuści i judasze głoszą i żal się robi, że 
u nas trafiają sę ludzie, którzy zamiast wierzyć Chrystu- 
{owi Panu i Ojcu świętemu, wierzą temu. co im głosi Sta- 
piński, Putek, Faron, Hodur, Huszna lub Zielonka, 

Dodaję jeszcze i to, że ta sekta nie jest w Polsce 
zalegalizowana, to jest nanana przez państwo, że więc 
nie wolno im publicznie żadnych nabożeństw odprawiać, 
pogrzebów prowadzić lub ślubów dawać. Gdzie się to 
dzieje, to jest nadużycie, za które mogą być ukarani 
„ą4downie. Józet Plug. 


Rzeczy pożyteczne. 


JAKIE PODŁOGI W OBORACH SĄ NAJLEPSZE? 
Jedno z prowincjonalnych Towarzystw roluieczych niemie. 
ekich rozpisato między swych członków ankietę na temat, 
jakie podłogi są w oborach najlepsze. W odpowiedzi otrzy- 
mało szereg listów, z których wypoścodkować można była 
następujące zdania: 1) Podłogi drewniane są ciepłe i tani». 
Natomiast niszczą się szybko i nie pozwalają na czyste 
utrzymane inwentarza, W oborze o podłodze drewnianej 
panuje niepodzielnie dokuczliwy tak dla ludzi, jak i zwis- 
rząt zapach amonjaku. Podloge taką normalnie robią w tern 
sposób, że do belek położonych ma ubitej glinie przybi- 
jają deski 8-calłowej grubości. Podłoga z cegły z fugami 
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wypełnionomi cementem jest zimna i twarda. Wymaga 
dużej ilości ściółki. Jost stosunkowo kosztowna, ale po- 
zwala na utrzymanie wzorowej czystości. Podłoga z ce- 
montu ma te same wady i zalety, co i poprzednia, jedynie 
tylko jest cd ceglanej nieco tańsza, Większość natomiast 
nelników hodowców oświadczyła się za podlogą z asfaltu 
na spodzie eementowym, Jest to najlepszy sposób, ale po- 
noé najlepszy. i najpraktyczniejszy. Podloga taka trzyma 
ciepło. jest elastyczna i pozwala na utrzymanie bydla w czy- 
Hud e 

PRZED ZAPALENIEM WYMION uchronić można 
krowę dbając o dobre jej legowisko. Zapalenie wystepuje 
najczęściej wtedy, gdy krowa leżąc na mokrej śeiółeo 
i gnojówce, naraża mokre wymie na przeciągi i zaziębienie. 
Postem -bakterje. zuajdujące się w obtitości w mokrej 
ściólee i w gnojówee z latwością dostają śię do strzyków 
i powodują zapalenie wymienia. Powyższe dowodzenia są 
chyba przekonywujące į niejednemu rolnikowi wyjaśnią 
czeste choroby ich zwierząt. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY 
MARZEC 1925 R. 

22. Niedziela. Katarzyny w. 
23. Poniedziałek. Pelagji, Teodozji. 
24, Wtorek. Marka i Tymoteusza. 
25, Środa. Zwiastowanie N. M. P. 
26. Czwartek. Emanuela i Tekli. 
27. Piatek. Jana Damasc. 
28. Sobota, Jana Kapistrana. 
29. Niedziela. Cyryla. 


ODMIANY KSIĘŻYCA: 


Nów 24-go marca, 
Pierwsza kwadra 1-gọ kwietnia. 
Pełnia 9-go kwietnia, 


TYDZIEŃ 


PRZYPOMNIENIE. Zacznie się wnet drugi kwurtał. 
Przypominamy więe tym, którzy oplaecili „Lud Katolicki" 
tylko do dnia 1 kwietnia, że już czas najwyższy zamawiać 
i opłacać prenumeratę na czas dalszy. Kto nie chee micć 
przerwy w odbieraniu gazety, niech zaraz wyśle samó- 
wienie lub przedpłatę. Na początku tego roku bowiem wielu 
Czytelników spóźniło się z zamówieniem i zabrakło potem 
dla nich pierwszych numerów gazety. 

„Lud Katolicki“ z przesyłką pocztową kosztuje: 

na trzy kwartaly. czyli od dnia 1 kwietnia do końca 
roku 3 zlote. 

na pół roku 2 zlote, 

na ćwierć roku 1 złoty. 

Czytelnicy! Zamanviajcie dla siebie „Lud Katolicki“ 
na czas dalszy i starajcie się rozszerzać go w swej okolicy, 
aby jak najwięcej rodaków miało z niego pożytek. 

Niektórzy z Szan. Prenumeratorów żalą się, że nie 
otrzymują rogwarnie „Ludu Katolickiego“. Otóż donosimy,. 
iż nie jest winą naszą, bo staramy się o punktualną i rze. 
telną wysyłkę. — Widocznie gazeta ginie na poczcie. 
„Wobec tego prosimy każdy zaginiony numer reklamować, . 
t. j. donieść nam kartką, na której ma być wyraźny napis: 
„Reklamacja“, że ten a ten numer nie doszedł. Kartka 
rekłamacyjna jest: wolna od opłaty pocztowej. 

0 SPROWADZENIE ZWŁOK KRÓLA STANISŁAWA 
AUGUSTA. Poseł polski w Moskwie otrzyma polecenia 
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przeprowadzenia rokowań z rządem sowickim o sprowa- 
dzenie zwłok ostatniego króla polskiego Stanisława Augu- 
sta Poniatowskiego do Polski. Zwłoki te zlożone zostały 
w kościele katolickim św. Katarzyny w Petersburgu. Pole- 
cenie to wydane zostało skulkiem tego, iż rząd sowiecki 
zawiadomił, że wszystkie zwloki, które się znajdują w po- 
dziemiach tego kościoła, będą wywiezione i złożone we 
wspólnym grobie. 

DAR P. PREMJERA GRABSKIEGO. P. premjer Wi. 
Grabski ofiarował gminie Bielawy, na torenie której jest 
położony jego majątek rodzinny Borów (pow. Łowicki. 
2.3 ha ziemi pod budową wzerowj T-mio ołdzialowej szkoly 
powszechnej. Zebranie gminne gminy Bielawy postanowilo 
darowiznę przyjąć. wyrazić podziękowanie p. prezesowi 
Rady ministrów za hejnv dar i rozpocząć możliwie jak 
najrychlej bułowę gmachu szkolnego. 

ODROCZENIE SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. 
Na posiedzeniu Rady ogólnej Polskiej Dyrekcji Ubezpie- 
czeń Wzajemnych uchwalono między innemi, co następuje: 
Upoważnia się Zarząd Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Waza- 
jemnych do odroczenia do jesieni i wstrzymania cgzekueji 
składek przymusowej asekuracji rolnikom, dotkniętym 
klęskami elementarnemi i nieurodzaju, zwłaszezą, tym. któ- 
rym rząd z powodu tych klęsk odpisał lub odroczył po- 
datki. Uchwała ta ma dla wielu drobnych rolników wielkie 
znaiczonie. (Ci, którzy z powodu loznanych w ubiegłym 
roku klęsk i mieurodzaju nie są w stanie obecnie zanlacić 
skiadek ogniowych. powinni się zwrócić do wójta w smime 
o sporządzenie wykazu nie mogących obecnie placić. Wy- 
kaz taki ma zatwierdzić starostwo lub inspektorat skarbo- 
wy, poczem wójt winien go przesłać z prośbą o odroczenie 
do najbliższego oddziału Polskiej Dyrckeji Uhezpioczeń 
Wzajemnych. 

ADMINISTRATOR APOSTOLSKI DLA SYBERIJI. 
Ojciec Święty zamie.nował ma Administratora Apostolskiego 
U. Gerarda Piotrowskiego z Zakonu 00. Bernardynów 
w Polsco dla Irkucka, Tomska, Omska i Taszkietu. — 
0. Gerard Piotrowski od roku 1911 jest na misjach w Chi- 
nach w wikarjacie Hanków. Do dnia zamianowania na 
Administratora O. Gerard Piotrowski pełnił urząd w Han- 
kowie, viceprokuratora į proboszcza Chińezyków. 

Obecnie Generał 00. Bemardynów rezydujący w Rzy- 
mie zwrócił się do Prowinejala 00. Bornardynów w Polsce 
z prośbą, aby O. Gerardowi wysłał przynajmniej lIwóch 
Cjeów do pomocy. 

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW DO FRANCJI 
W MARCU wynosi: 350 górników  wykwalifikowanyeh. 
350 pomocy górniczej. 300 robotników dla przemysłu į 2000 
robotników rolnych (1200 mężczyzu. 800 kobiet), 

Robotnicy rolni mogą zapisywać się na wyjazd w inä- 
stępujących Urzędach Pośrednietwa Pracy: 

w Sosnowen 100 robotników rolnych i 100 pomoczików 
górniczych; 

w Tarnobrzegu 300 rolkotników rolnych i 25 ponoc. górn. 

w Krośnie 200 robotników rolnych i 50 pomoc. górn. 

w Czestochowie 100 rchotników rolnych į 50 pomce. górn. 

w Radomsku 100 robotników rolnych i 25 pomoc. górn. 

w Kielcach 50 robotników rolnych i 25 pomoc. górn. 

w Drohobyczu 100 rekotników rolnych i 40 pomoc. górn. 

na Śląsku 200 pomocy górniczej. 

Robotnicy z powyższych miejscowości będą skierowani 
do obozu emigracyjnego w Mysłowicach. skąd specjalnywi 
pociągami przez Niemcy uńładzą się do Franeji. Każdy 
z pociągów 17. 24 i 31 marca zabierapo 550 osóh. 

SPRAWA BISKUPA STANISŁAWOWSKIEGO I WI- 
LEŃSKIEGO. Z Rzymu donoszą: Wobec mylnych pogłosek 
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kursujących w kraju, należy wyjaśnić, iż kwestja biskup- 
stwa łacińskiego w Stanisławowie została już w zasadzie 
w sposób przychylny zdecydowaną. Zostanie ono nieha- 
wem wjprowalzone w życie. Kwestja obsadzenia biskup- 
stwa wileńskiego jest w trakcie decyzji. Podobno ks. bis- 
kup Matulewiez ma być przeniesiony do przyszłej diecezji 
częstochowskiej (pochodzi rodem z pod Częstochowy). a na 
jego dotychczasowej katedrze ma zasiąść iks. arcybiskwy 
Cieplak. Decyzja jednak nie jest jeszcze powziętą. 

ZGON B. MINISTRA SKARBU JASTRZĘBSKIEGO. 
Oneglaj zmarl w Warszawie były minister skarbu Zygmunt 
Jastrzębski. 

ĊWICZENIA REZERWISTÓW. W roku 1925 w ter- 
minie ad kwietnia do września odbędą się ćwiezenią rezer- 
wistów rocznika 1900 į 1899 kat. „A“. Wszyscy rezerwiści 
kat „A, urodzeni w roku 1800, którzy nie mają kart mo- 


iłizacyjnych oraz ci. którzy od czasu otrzymania karty 


iwobilizacyjnej zmienili miejsce zamieszkania bez meldo- 
wania o tem. właściwym urzędom, mają się zgłosić pisemnie 
względnie osobiście do końca lutego b. r. w PKU., do któ- 
rej z racji swego miejsca zamieszkania należą celem usta- 
lenia ich adresu. Zgłoszenie się rezerwistów tych leży w ich 
wlasnym interesie, gdyż w razie nieustalenia miejsca za- 
mieszkania w myśl art. 72 Ustawy c powszechnem obowią- 
zku slużby wojskowej z dnia 28 maja 1924 roku moga ulec 
karze aresztu do 6 tygodni oraz karze grzywny 509 zl. 

KTO MOŻE WYJECHAĆ ZA GRANICĘ? Sprawę ze- 
zwoleń na wyjazd za granicę uregulowały wladze wojsko- 
we w sposób następujący: 1) Rezerwiści od 27 roku życia 
mogą wyjeżdżać bez pozwoleń: 2) Poborowi da 27 roku 
życia kategorja C mogą wyjeżdżać bez ograniczeń: 3) Po- 
borowi «lo 27 raku życia kategorja A, oraz ci. którzy do 
poboru jeszcze nie stawali, w zasadzie zezwoleń na wy- 
jazd za granicę nie otrzymają: 4) Osoby pod 3) wymieniene 
moga uzyskać zezwolenie na wyjazd. jeżeli się zrzekuą 
prawa obywatelstwa polskiego. 

GDZIE POSYŁAĆ DZIECI? Na życzenie Rodziców. 
którzy zwracają się do mnie, w sprawie umieszczenia dzieci 
w jakimkolwiek zakładzie wychowawezym. podaję komi- 
nikaty odnośnych zakładów: 

Zaklad wychowawczy w Miejscu Pisstowem. Towarzy- 
stwo ..Powściagliwość i praca“ komunikuje. że z powodu 
niebywałego przepełnienia w zskladach i niezmiernie tru- 
dnych warunków egzystencji. wszelkie przyjęcia wstrzyma- 
nė i z przykrością odmawia się nieraz prośbom ze wszech- 
miar na uwzejednienie zasługującym. 

Zakłady Salezjańskie w Oświęcimiu przyjmują chłop- 
ców poleconych, o ile opowiadają niżej podanym warun- 
kom: 

1. Kandydaci do szkoly rzemiosł winni mieć: 

a) mie mniej jak 14. a nie więcej jak 16 lat: 

b) ukończonych 5 klas szkoły powszechnej, 

2. Pedanie o przyjęcie należy wnosić najpóźniej do 
5 lipca, dolączająe Świadectwa: moralności, szkolne. me- 
trykę, lekarskie i szczepienia ospy. 

3. Qplata miesieczna Wa ślusarzy 60 zł: "la fornierzy, 
stolarzy, krawców i szewców 40 zl: 

4. Wstąpienie do zakladu poprzedza egzamin wstępay 
tak do gimnazjum jakcteż do szkoły rzemiosł. 

5. Dzialy szkół rzemiosł są następujące: 

a) Ślusarska: b) stolarska: ce) odlewnicza: d} kra- 
wiecka; e) szewska. Ks. Dr. Jan Czuj. 

ROK LICZYĆ BĘDZIE 13 MIESIĘCY. Komisja Ligi 
Narodów zajmuje się obecnie reformą kalendarza. Komisja 
zamierza przeprowadzić na pelnem zabraniu członków Tigi 
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Narodów uchwałę, reformującą obecny kalendarz w tym 
kierunku, aby rok liczył 13 miesięcy po 28 dni. W ten 
sposób sądzi komisja, że główne święta jak Wielkanoc 
i inne święta ruchome zależne od dnia Wielkanocy przy- 
padać będą corocznie na jeden i tensam dzień. 

KTO ROBI DROŻYZNĘ? W „Wiadomościach staty- 
stycznych“ Nr. 20 czytamy: fabrykant płaci rolnikowi pol- 
skiemu 69.1% ceny przedwojennej za skórę, a jednocześnie 
żąda od niego 219.4% za zolówki lub za buty 218.1% ceny 
przed wojną. Podobnie płaci za surowce włókiennicze 
151.9%, aby żądać za koszulę 350.9%, płaci rolnikowi za 
wieprza 112.3%, aby żądać za kiełbasę 227.1% ceny 
przedwojennej. 


Ceny z targu krakowskiego. 

Pszenica od 40—44; żyto ol 34—386; jęczmień 380—3835; 
owies 36—38; koniczyna 1.50; siano 12—15; słoma 70 gr; 
Jaja od 10—12 groszy; masło kg. 5% zł: mleko od 30 
ilo 40 groszy. 


u 


Sprawy organizacyjne. 
BACZNOŚĆ POWIAT BRZESKI! 

Dnia 22 marca w niedzielę po sumie odbędą się wiece 
sprawozdawcze naszych posłów w następujących paratjach: 
Poręba Spytkoówska, Gnojnik, Gosprzydowa i Tymowa. 

Katolicko-Ludowi, jawcie się jak najliczniej z całej 
akolicy! Zarząd powiatowy S. K. L. w Brzesku. 


Nowe wydawnictwa. 


STEFAN RÓHRENSCHEF: „Dwanaście miesięcy 
w pasiece“, Praktyczny podrecznik do nowszego sposobu 
hodowli pszczół dlą przyjemności i pożytku. oparty na 
własnem doświadczeniu, z uwzględnieniem uli amerykań 
skich i innych najnowszych typów wli, ukazał się już 
w trzecim wydaniu, nakładem Księgarni Karola Kwiczali 
w Tarnowie, 

Pożytecznej tej książce, znanego pionjera kultury 
rolnej w Polsce i stałego naszego współpracownika — po- 
święcimy w najbliższej przyszłości obszerme omówienie. 

„LIGA KATOLICKA“ (miesięcznik). © prenumerata 
roczna wynosi 2 złote, pod opaską 2.60 zł. — Numer trzeci 
marzec zawiera: Katolicy do broni. — Komunikaty. O śluby 


cywilne i rozwody. — Smutna spuścizna. — Kodeks Napo- 
leoński. — Dalsze losy. — Nowy zamach. — Pozdrowienie 
Anielskie. — „A iż cię nie opuszczę aż do śmierci“ — 
Źródła choroby. — Złudne lekarstwo. — Zgubne skutki. 
Kara za gorszycieli, — Bierz i czytaj, — Nasze przmje. 
HM. Dzień Katolicki. — Rezolucje pięciu Zjazdów Katolie- 
kich w archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej, dotyczą- 
cych małżeństwa. — Z naszej strażmicy. 


Kącik humorystyczny. 
Czuły węch. 
— €óż ci sę stało w głowę? 
— A koń mię ugryzł, 
— To widać, że ma dobry węch i peczuł. 
sieczkę w głowie. 


Że masz 


Dotrzymał p zyrzeczenia. 


— Prayrzekliście, że podczas roboty nie będziecie pa- 
lik tajki. 


— Pamętam też o tem, gdyż ile razy zapalę sobie 
fajkę, zaraz przestaję pracować. 


Odpowiedzi Redakeji i Administracji. 


Gustaw Głowacki, Tarnów. Do końca roku należy się 
jeszcze 1 zł. 40 groszy. 

„Czytelnik T“. Prenumerata do 30 marca zapłacona. 

Witkoś Stanisław, Bajdy. Dziękujemy. Skorzystamy 
w najbliższej przyszłości. 

Czytelnik z Luby. Ma Pan prawo domagać się legatu 
w pełurj wartości. 

Młody czytelnik z Wilczysk. Należy zwrócić się do 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy. Wszelkie nowe 
ogłoszenia o rekrutacji robotników do Austrji czy Belgii 
zamieścimy w „Ludzie Katolickim". 

Jan Wójtowicz, Męcina. Dziękujemy. Skorzystamy 
w przyszłości. 

Antoni Dusik, Bielany. Pomysł znakomity. Żądame 
obrazki wyślemy. 

M. W., Szymbach pow. Gorlice. Niepodpisanych ko- 
tespondencji nie drukujemy. 

Paweł Olbrycht. Memorjał przesłaliśmy posłom. 


NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłał Ks. 
Migdal 3 zlote. 


kanonik 


Podziękowanie 


Przewielebnym Ks. prob, Chmielowi z Bielczy oraz Ks. 
prob. Balińskiemu składamy gorące podziękowanie za urzą- 
dzenie rekolekcji dla mlodzieży męskiej. W imieniu ogółu: 
Piwowarczyk Paweł, Gadowski Stanisław, Ujście olne. 


LUDWIK ZIELIŃSKI z Kniaźnic p. Mielec, urodz. 1899 
w Biesiadce z 84 p. p. unieważnia skradzioną książeczkę 
wojskową. 


POSZUKUJĘ KUPNA FISHARMONJI w dobrym stanie. 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać: Ludwik Magda, 
Ostrowy baranowskie, p. Trzęsówka ad Kolbuszowa, 


POSADA ORGANISTY w Podolu poczta Gródek nad 

Dunajcom, pod. Nowy Sącz zaraz do objęcia. Wymagany 

odnośny głos, biegłość gry i trzeźwość. Pierwszeństwo mają 

zmający jakieś rzemiosło. Adresować: Ks. Jan Florek, 
w Posadowej, poczta Gróddk nad Dunajcem. 


ANDRZEJ MITERKA z Komorowa, pow. Tarnów, urodz. 
w 1900 roku, unieważnia zgubiona kartę demohilizacyjną. 


STANISŁAW KARGULA z Pogorskiej Woli, urodz. 1900. 
pow. Tarnów. unieważnia zgubione dokumenta wojskowe. 


STANISŁAW WILGA, urodzony w 1900 r. w Kipszny p. 
frrybów unieważnia skradzioną książeczkę wojskową, wy- 
daną przez P. K. U. Nowy Sącz. 


SKRADZIONO PAPIERY WOJSKOWE na nazwisko Jan 
Mikło, które unieważniam. 


Na czas postu i Święta Wielkanocne!!! 
SIÓD PSZCZELNY, prawdziwy, w blaszankach po 3. 5 
: 10 kg. w cenie 2 zł. 40 groszy za 1 kg. -—- wysyla za 
zaliczką na zamówienia: 
JAN ŚNIEG, EKSPORT MIODU PSZCZELNEGO 
Kupczyńce, poczta Denysów, koło Tarnopola. 
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IH wydanie znanego i popularnego 
dzieła dyr. Stefana Róhrenschefa, 


„12 miesięcy w pasiece" 


już wyszło z druku nakładem księgarni 


Karola Kwiczali w Tarnowie. 


Dzieło to ozdobione jest 169 rycinami, 
zaacznie rozszerzone najnowszemi zdo- 
byczami z dziedziny pszczelnictwa. 
Ządać w każdej księgarni. 


Cena 6:50 gr. Cena 6*50 gr. 
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Polskie Towarzystwa Hodowli Roslin Letuntczych Towarzystwo Modowli Roślin TMB 


Spółka z ogran. odpow. 


we Lwowie, ul. Mickiewicza 3. 
Organizuje plantacje ziół ZPA -- pemi uje avan OEI 


ziół dziko rosn nadi 


MEETA Ebak t: E T 


BJ 


Rolnicy! Rolnicy! 


! PARCELACJA ! 


Bank Ziemian S. A. we Lwowie 
ul. Kopernika L. 4, II p. 


sprzedaje w drodze paicelacji « obszarów dworskich (dzialki 
rolne w ramach ustawy agr rnei) w powiatach: Przemyśla” 
my. Skatat, Sokal, S:anisiawów, Zaleszczyki I Łu- 
miniec. Ułatwia uzyskanie kredytu państwowego, materjału 
hudulcowego i zasiewów, — Posiada własny oddział 
ahożowy. — Cena gruntów przystępna. Spła y rozkłada się 
do jednego rovu Inta macji pisemnych i szczegółowych opi- 
sów udziela się za nadesłaniem znaczka pocztowego, względ- 
nie w sedzibie Banku, oraz na parcelowanych folwarkach 
przez swoich delegatów. 


| 
| 
| 


WOJENNE 


bezpowrotnie się skończyły i wszyscy musimy wrócić do rzetel- 
nej pracy nad udoskonaleniem naszych wyrobów! W dziedzinie 
przemysłu bibułek do papierosów są jeszcze”ogromne luki. Roz- 
maici niepowołani „fabrykanci* podsuwają palaczowi papierosów 
| bibułki liche, bezwartościowe. Jedynie powszechnie znane bibułki 


Pobudka Mra Bełdowskiego 


są przedwojennego gatunku, wyborne w smaku, dają dym chłodny i nie sprawiają 
pieczenia w krtani. Żądajcie wszędzie tylko bibułki Pobudka Beż'dowskiego. 
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Cegielnia parowa Braci Michników i 


na Wygodzie w Bochni 


ma na składzie: Cegły, dachówki, 


rurki drenowe i wazoniki. 
j Łaskawe zgłoszenia przyjmuje wprost w Ce- 
gielni 4. K. Halczyński. 


IGNACY CYPRES 


KRAKÓW, ul. Szewska 13/4. K. 


Wysyła zegarek płaski Enigma 15 zł. bu- 
dzik 8 zł. Cennik ilustr. zegarów instru- 
mentów muzycznych darmo i opłatnie, 


ĘODOOOODOOODOOODOOOOOOOODOJOOOOOOOOLC AR 


0 Po przerwie wywołanej stosukamłi pawajenuemi otrzy” 
D mać możua ponownie słynne medalami wystaw światowych 
odznaczone i od przeszło 20 lat zaprowadzone 


5 RIOS ból uśmierzaj. na Reumatyzm, bóle oraz 
wszelkie łamania 


*NERWOL Dra Franzoga w Tarnopol 


Ę Dostać można we wszystkich aptekach,*żądając wyrażnie 


NERWOŁU Dra Franzesa 


g z marką ochr.: „Olbrzym z młotkiem“ albo pod adresem 


ci Dr. JULIUSZ FRANZOS, aptekarz w Tarnopolu. 
AĘOODOOOODODOO0OJODODODOOOOOOOOODOOOOOCE 
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Róże 

w doniczkach w pelnych pączkach od 5 — 10 ziaiych; 

CYKLAMENY od 3 —  Bzłotych; CINCZARIE 2 „łote; 

PRYMULE 2 zł; LAKI 2 zł; GOŹDZIKI w pełnych pącz- 

kach 2 zł; wysyłam za zaliczeniem po utrzymaniu zadatku. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JANA JĘDRZEJOWSKIEGO 


itamionce Strumiłowej. 
CENNIKI NASION NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ. 
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ZIEMIAŃSXKA SPÓŁKA PRODUCENTÓW NASION i ZBÓŻ | 


TOWARZYSTW 


Adres tel.: „Agricol“, Kraków. 


Poleca na sezom wiosenny 

po cenach konkurencynych 

z Hodowli firmy „A. D0-RZAŃSKI 
S-ka z ogr. odpow. Kraków“. 


FI 5 H Ą R M 0 N J E na'lepszej światowej firmy 
a < AAIE A A 


L:biga (wyłączne zastępstwo), Mannborga, Hofberga, Tuck 
także ı używane w wielkim wyborze poleca 


ZYGMUNT RABA NAST. 


[m] w Krakowie, ulica św _Anny E_ 3 [i] 


JOZEF CEBULSKI 


HURTOWNY SXŁAD KSIĄŻEK 0) NABOŻEŃSTWA 1 OENOCJONALI 
RRAKÓW, ulica Sarmelicka L. 18. 


(TLWOWY KOSCIELE 


z najlepszego bronzu przedwojennego najtaniej dostarcza 
i posiada gotowe na składzie 


dulewarnia dzwonów Braci Fe czyńskich 


w Kałuszu (Małopolska) i w Przemyślu 
Í ul. uca go 63. 


zes Ważne!!! 


Dla cierpiących! 


Dla zdrowych! 
Dla chorych! 


O HANDLU ZBOŻEM 


S-Xa z 6. ©. W 


BURARI i MARCHEW PASTEWNĄ 
ZBOŻA SEWN 


z Hodowli Gospodarstwa Nasiennego Braci Kleszesyńskich, w Skrzeszowicach. — Dostarcza nawozy sztuczne, zboża glebowe: 
płody i wytwory rolne, maszyny i narzędzia rolaicze, węziel, paszę, oraz wszelnie inne artykuły pomocnicze dla rolników: 


'rakowie, Rynek gł. 47. Telef. Nr. 4271. 


i NASIONA TRAW 


Paa” jak na[bardziej 
uporczywym i zastarza* 
łym wypadkom: 
reumatyzm, gośćca, bolów nerwowych, bolu głowy i zębów, przeciw bolom żył, 
spuchi:znom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniem stawów i t p. chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wy- 
stawach krajowych i zagranicznych 


Krasowski Zakład Witrażów i Mozajki 
S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Teleton 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia arty- 
styczne, witraże, mozajki ete. podług projek- . 


tów wybitaych artvstów, na warunkach 
nader dogodnych. i 
Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie. 


MAMMA Polecam na Post INN 


Grzyby suszonepravcziwe 


a kg. 4 złote za zaliczką. 
Jan Słomiński — Ryte;, Pomorze. 


A 


Uwaga!!! %a 


Dla chorych! 
Dla cierpiących ! 
Dla zdrowych ! 


Skuiex nadzuyczajny! Działanie pewne i szybkie. | 


JM 5h wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne nie 
if NIU d pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentow 


Głów a fabryka i wysyłka prawdziwego, Ichtiomentolu : 


Laboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25. 


5 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 10 złotych. 10 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 18 złotych. 
GEE” Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości. <23 


-(Gzeionkami drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka. | 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef Świąder. 


